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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na Il-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.76 b 


| nadesłane za wiersz gar- 
s montowy — mk. 2.50. Drob- 
/ ne ogłoszenia po 20 fer 
d za wyraz. Najmniejsze drob: 
i ne ogłoszenie mk. 1.50. 


- Redakcjai Administracja miesz- 
; czą się pod M 4-ym przy 
A ulicy Starososnewieckiej w 
j - Sosnowcu. 


Adres dla listów i depesz: 
„iskra”, Sosnewiec. 


mz 
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` Jowarzysiwe „Hr. Renard" 

| zawiadamia, i 

że lokal teatralny w Sosnowcu należący do Towarzystwa. wydzierżawiło 

od dnia 1 października 1919 roku Zjednoczeniu Narodewemi w osobach £ 
AR pp. Bronisława Knathego | Stanisława Płedowskiega, | 


Tow. Hr. KŁonard, 


niem podajemy do publicznej wiadomości. $ 
że zawiadomienie pana Zawadzkiego, dotychczasowego dzierżawcy teatru jest < 
niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy, i że na rok 1919/20 my jesteśmy dzier- 

i do tej posesji budynkami 


żawcami teatru Zimowego wraz z należącym 
BR. KNOTAG, ST. PKODOWSKI. 


W związku z powyższym ogłosze 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców, że z dniem 18 wrześ-. 


nia r. b. objęliśmy ; i 
S ANEEPSTWR © 


iieo keno" Toata kale 
(dawniej) Bzrghelm & Mac Garvey W Gśmku Marjampolskim 


i polecam s: a 


mobilową, lotniczą dla pługów motorowy 
(ropę do silsików). 


> 


ch i innych silników opalinowych: 

Naftę do lamp (naftowo-żarowych). Oleje gazowe Oleje od najlżejszych wrze- 

cionowych do najcięższych maszynowych. . Oleje cylindrow< (specjalaość "dla pary przegrzanej 

marka H) Wazeliny wszelkiego rodzaju, dla celów technicznych i leczniczych. Parafinę. wysoko 

krzepnącą dla celów przemysłowych oraz do wyrobów świec. Smary do wozów rzemieni i walców, 
Cany ścisłe fabryczne. 


Składy w Dąbrowie Górniczej 
Dom Handlowy Przemysłowo - Techniczny 


L. BARTIK & K. JASKOLSKI. 


Dąbrowa Górn. ul Sobieskiego Ne 13. Tel Ne 49: - 
A i 


Benzynę mofbrową, auto 


Od 30 września do 6 października 1919 reku. 


Oi Caps astra do włońiego Fiame 


Aktualne zdjęcie z wojny Europejskiej dokonane Ra frenaie włoskim. 


Uzzlemiec 


| wspaniały dramat w 5 ez. rezgry- 
wający się na tle przepięknych pej: 
c a > pee DEE DAE ZO ucza 
Początek przedstawień o 8. 6, w niedzielę 
olbrzymich kosztów obrezów, 


zaży pełudn. Włoch ze słynną 
ceny miejsc psdwyższone. 


LEDA GYS w roli głownej. 


i święta o 5. 3 
muzyki i światła 


UWAGA. Z powodu 


Ak 


ne. 
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Dla dzieci 


Inica 


września 1919 r. dezwele 
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Wybitny dramat w 5 cz. wykonany przez pierwszerzędne siły francu- 
à ? skie wytwórni B-ci PATHE w Paryżu. 
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YO 
Nad program! 


Aktualności fransuskie 
pz KCCT. WZOROWE s 
3 ey O A EE AE BP E 

Od poniedziałku 29 września 5 października 
Wspaniały dramat w 2 aktach ze słynną polską g*iaz 


czyli 


Tylko dla dorosłych. 
dą kisemat. POLĄ NEGRI p. t. 


Nad programi. 


i Belgii. 


Zdjęcie z natury 


cięstwa w Asgl 


Nad programi 


Swięto ZWy Ji 


STAG 


; 


no EEEE eean 


-gOSNOWIEO — czwartek 2 października 1919 roku. 


INiebieski lis 


È Bilety wcześniej donabycia w księgarni „Wiedza . 


"wych. Używ. prep. 914. Analiz. 


Dzieje morsik 


Gena numaru 30 fen. 


PENSEO EESTE ZEE OZ a AEE 


j -š a r >) 
ą Prenumerata wynosi: Z odnosze 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 56 
fen. miesięcznie. Cena nu- 


meru pojedynczego 30 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wieez. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. z 


/ 


Oddziały własne: -W Będzinie ul- 
Małachowskiego 9, w Dg- e 
browie- ul. Sienkiewicz- —— 


BOIE) 


Teatr Zimowy. Tylke 3 występy | 


Heleny Sulimy 
znakomitej artystki-teatru „Rozmaitości“ w Warszawie 
w.otoczeniu własnego doborowego zespołuł . 4 
_ W sohotę, dnia 4 października r. b. i Ek 

a dla udogodnienienia publiczności zamiejscowej 
w niedzielę po południu o godz. 4-ej 

głośna komedja w 3 akt 
Fr. Herczego. 


W niedzielę 5 października o godz. s wieczorem 


Woina kobieta 


wesoła komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, 


z g 
| OGŁOSZENIE. 


„Wobec tego, że zmuszony bytem wyjechać na kilkatygodniową kurację 
swego,zdrowia, zastępował mnie p. H. FRIEDE, który sobie przywłaszczyi tytuł 


Prezesa Stowarzyszenia łokatorów 


(ma dobre chęci być prezesem) obecnie objąłem nadal wszelkie obowiązki 
prezesa w STOW. LOKATORÓW i proszę wszełką korespondencję 


adresować na moje imię 


Z poważaniem 


= Lean Borzykowski 
Prezes Stow. Lokator. m. Będzina. 


 D-r medycyny ;  Beatysta 


Wad. ti-a 3: 5 


b. ordynat. kliniki chorób skór=__ | PR 

nych, weneryczn. i moczo-płcio- od 10—1 i od 3-6 po poł. 

- Leczenie zębów, plombowanie 
mikroskop. rawianie zębów bez podnie- 
9— 11 g.T., 6—8 pp. Kob. 5—6 pp WE 3 IR 


E EE ER aa bienia złote korony. 
l. Małachowskiego (Fabryczna . 
d Pogody. eA uł. Modrzejowska 3. - 


Sprawa Galieji i naszych 
granie wschodnich. 


Rada najwyższa studjuje. 


Paryż, 1 października. 


wł.) - 

W sprawie Galicji Wschod- 
niej po wysłuchaniu wyjaśnień 
Paderewskiego zdecydowano 
jeszcze raz przestudjuwać tę 
kwestję na nowo. 

(Informacje podawane przez 
P. A. T, jako pochodzące ze 
źródeł niemieckich, nie zasłu- 
gująna wiarę. Dla tego też nie 
podawaliśmy telegramów agen- 
cyjnych, które donosiły o oå- 
- daleniu pretensji naszych do 
- Galicji, ani też nie podajemy 
telegramu Pata, donoszącego 0 
* ostatecznym przyznaniu nam 
Galicji Wschodniej. Nasze wła- 
sne informacje mamy bezpo- 
śzędnio ze źródeł francuskich 
i te są stosunkowo najbezstron- 
niejsze, i najpewniejsze. Przyp. 8 
Red.) - | 


x <> (Fel; 


„Le Petit Journal“ donosi, iż 
Rada najwyższa zajmowała się 
znów granicą wschodnią Pol- 
ski. ai 

W kwietniu ustanowiona by= =. 
ła na wschodzie linja demar- 
kacyjna dla okupacji polskiej. 
Linja ta została obecnie prze- 
dłużona w kierunku południowym 
i wszystkie: terytoria, położone 
na wschód od tej linji mogą mieć 
od tej chwili administrację €y- 
wilaą polską. < 

Decyzja powyższa bynaj- 
mniej nie przesądza losu tery- 

torjów, położonych na wschód 
od wspomnianej linji demar- 
kacyjnej. 
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| Sprawy G Saska 


Protest polaków przeciw wyborom kómunalnym. 


f 


Katowice, 2 października. 


(Od wł. koresp.) 


-Przedstawiciele polskich rad ludowych na G. Śląsku, jak 


również PPS, 


Związki zawodowe polskie 


"oraz polskie 


związki socjalistyczne w d. 25 września wystąpiły „do komisji ` 
ententy z protestem przeciw dokonywaniu wyborów komunal- 


_ nych na G, Slasku. 


W uzasadnieniu protestu, 


_hersingowski i stan oblężenia. 


skrytykowano ostro syste 


Między innymi powiedziano: 


„Lud polski gorąco protestuje przeciw 
wyborom komunalnym w czasie obecnym, gdyż 


tylko nieznaczna część polaków wziąć może 


udział w wyborach, 
Wa prześladowaniami, 
przez wykazanie swej woli nie narazić się na 
. dalszy ucisk. 


reszta zaś, przerażona 
może nie mieć odwagi, by 


„Lud polski weźmie udział w wyborach, 


PT ; ale już dziś oświadcza, 


że po uregulowaniu 


JE stosunków muszą nastąpić nowe wybory, by 
RAEC A usunąć ze stanowisk tych, których Z 
si 7 > "pod ochroną grenzschutzu“, 


Nowa forma zarządu 
„ASIĄSKA O "u 


i Bo, 2 października. 
— (Tel. wł.)- 


' Biuro tel. Wolfa donosi: 
- Wczoraj. wieczorem: w parla- 
mencie posłowie ś:'ąscy oma- 
 wiali z rządami niemieckim i 
pruskim sprawę Q. Sląska, pcd 
przewodnictwem prezyd. mini- 

strów Hirsza. 

- Min. Heine oświadczył w 


imieniu rządu pruskiego, iż 
prezydent regencji opolskiej 
Bitta natychmiast obejmuje w 
charakterze nadprezydenta Q. 
Sląska sprawy formującej się 
prowincji górnośląskiej. /, 
Nadprezydentowi dodana bę- 
dzie rada przyboczna, 
Zarząd komunalnej 
prowincji 
dopiero w d. 1 kwietnia 1920 r. 


Oświadczenie to przyjęte Zo- 


nowej 


stało przez obecnych z zado - 


woleniem. 


Nasze sprawy. 


_ Polsko, cieie hiystoltani dl.. 


Prawie sto lat upływa, 
jak duch płomienny Julju- 
sza rzucił w oczy: wszyst- 
kim, niby naszym sympaty- 
kom i opiekunom to:zdanie. 

Wieszcz zbadał. ich per- 

_ fidną pracę, w której nie 
miłość, nie sympatja, nie 
współczucie, lecz skalny 


chłód, bezlitosne obliczanie 


polityki, było dla nich gwia- 
zdą przewodnią w ich pra- 


b lat upływa, siĘ lut- 
nia naszego pieśniarza na 
zimnym głazie Agamemno- 
na w grobowych akordach 
zajęczała: „Polsko, Ciebie 
| błyskotkami łudzą!* Polsko, 
i dziś Ciebie 
osnuta kołysanką usypiają, 
przygotowując nowe, sidła, 
abyś się stała znowu „Nie- 
wolnicą cudzą“. 
A przecież ty, Polsko, po- 
wstałaś, nie z łaski dumne- 
| go Albjonu i stolicy Napo- 
| leonów, lecz z wypełnienia 
się dnia pokuty i kajania 
naszego przed obliczem 
_ Stwórcy! Tyś powstała z 
_ ruin i zgliszcz, z krwi mę- 
, czeńskiej tylu naszych po- 
| koleń, zw. łez morza i serce 
| rozdartych matek!... To two- 
"ja kołyska urodzin, to zo- 
rza czerwona, z której wy- 
płynęło „wolności.słońce*. 
Historja się powtarza: po 
tylu tantalowych mękach, po 
tylu udrękachi cierpieniach, 
" rozpoczyna się ta sama ko- 
_"kieterja, jak przed stu laty. 
Zachód, oszołomiony ZWYy- 
pragnie nas wi- 
lem Sde „od 
Vi w 


"w obiecanki . 


ci zenNiech, oni słyszą hejnał 


biecankamii. Igra z nami, jak 
z dzieckiem, któremu się po- 
kazuje świecidełka, a gdy 


„rączkę wyciąga, to je się Po 


 paluszkach bije! 

Wolno nam krew przele- 
"wać. nad Berezyną, Dźwiną, 
Dnieprem, lecz nie wolno 
nam bronić braci z pół By- 
tomia, Katowic i Pszczyny. 

Wolno nam miażdżyć hy- 
drę komunizmu, lecz 
wolno -zatęknąć sztandaru na- 


_sżego na murach księstwa . 


Cieszyńskiego, Orawy i Spi-' 


sza! Wolno krew przelewać ` 


dla wspólnej idei, lecz nie 
wolno nam bronić ojcowizny 
naszej!!.,. 

Dosyć ulud i błyskotek, 
dosyć. perfidnej  sympatji 
dumnych zwycięzców < Za- 
chodu, bo Nemesis dziejo- 
wa, twarda i nieubłagana 
rzeczywistość stwarza nam 
nowe dzieje. 

Dziś możemy wysłuchać 
sentymentalnych obietnic, 
lecz „czuj duch“!—wierzmy 
i ufajmy potędze własnego 
ducha. Idźmy za wezwaniem 
„Mistrza: „wspólnymi łańcu- 
chy opaszmy ziemskie koli- 
sko“. Wolno innym, — wol- ` 
no i nam niech będzie. 

Nie jest to wyzwanie, lecz 
tylko samoobrona..* 

Prawo samozachowawcze 
— to prawo, uświęcone wie- 
kami, to prawo Boże—wara 
nam je odbierać! 

Więc nie w delegacjach, 
nie w depeszach hołdowni- 


czych, lecz we wspólnej pra- 


cy, owianej zgodą i jedno- 
ścią „Niech nad: Wisłą czu- 
wa straż *.. 


utworzony zostanie - 


nie. 


sa RA —2 pażdziernika DU roku. 


naszych heroldów i łoskot 
naszych młotów, -niech wi- 
dzą zespolenie naszych my- 
li i serc, a taktykę postę- 
powania muszą zmienić. 
Obłudną igraszkę muza 


zakończyć. 


My dziękujemy za dzaj 


tej sympatji, pod której po- 
„włoką ukrywa swe szpony ` 
zaborczy 


„Bóg interesu“. 
Wtad. Pochmara, 


d o 3 AO 2 

Zmierzch strajków. 

| Związek pracy w Nowym 
Jorku rzucił światu nową i 
niezwykle żyzną myśl, która 
gdyby sie urzeczywistniła, sta- 
faby się datą w historji roz- 
woju społeczeństw. Proponuje 
on mianowicie zaprzestania zu- 
pełnego strajków, tak, jak koś- 


Strzelanina 


czu TAr 


ciół ongi zakazał oa wojny 
ustanawiając instytucję: „tre- 
uga Dei”. Zakaz strajkowania 
byłby ważny na razie na pół 
roku, a wszelkie nieporozumie- 

nia między robotnikami, a pra- 
codawcami miałyby być załat- 
wiane w sposób czysto ugodo- 
wy przez wyższe instancję, bez 
uciekania się do dzikiego straj- 
ku, który okazał się środkiem, 
brutalnym i anarchicznym w 
wysokim stopniu dezorganizu- 
jącym: produkcję. 

Wyłonienie się tego projek- 
tu wśród robotników samych 
jest dowodem, że strajk się 
przeżył. Jest to bowiem broń 
obosieczna. Zauważono bowiem, 
że każdorazowe podniesienie 
cen wymuszone strajkiem, a 
więc zasprzestaniem* produk- 
cji, przynosiło w następstwie 
podrożenie cen. produktów, 
które przewyższało korzyści, 
odniesione przez ten środek 
walki. 


na granicy. 


siena zaczepki miemców. 


Wczoraj e godz. -7 min. 45 
wieczerem przy zmianie wart 
nadgranicznych niemcy wi- 
docznie dla nabrania animu- 
-szu rozpoczęli ogień z karabi- 
nu maszynowego do naszego 
posterunku . na moście szopie- 
niek m. 

Nasi odpowiedzieli i i wkrótce 
zagrzechotały karabiny ręczne 
i maszynowe na całej linji od 


. 


Sosnowiec, 2 października. 


mostu szopienickiego kolejo- 
wego aż do Milowice. Rzueono 
nawet 2 granaty ręczne. 

Rezultatem strzelaniny jest 2 
zabitych: po naszej stronie zgi- 
nął w Milowicach halerczyk, 
PAR Kolibaba, a po stronie 
niemieckiej padł również jeden 
z żołnierzy. 

Całe zajścio trwało 10 minut. 


` Lenin prosi O laske! 


e 


Rząd bolszewieki chce ustąpić. 


Zbrodniarze żądają zapewnienia im bezkarności. 


Berlin, 2 października. 


(Tel. własny.) 


Biuro Wolffa donosi z Am- 
sterdamu : 

„Biuro pras. „Radio* komu- 
niłbuje z Lyonu, iż w Waszyn- 
gtonie otrzymano urzędowe do- 
niesienia, według których ro- 
syjski rząd sowietów wyraża 
swoją gotowość przystąpienia 
do rokowań pokojowych. pod 
następującym! warunkami: 

1) obalenie systemu rad, - 

2) wstrzymanie wezelkich” e- 
* gzekucji, 
3) usunięcie terroru i udzie- 


lenie glejtów bezpieczeństwa 
12 przywódcom bolszewiekim, 
w tej liczbie Leninowi, Tro- 
ckiemu i Zinowjewowi, "którzy 
chcą się udać do Ameryki. 
. Propozycja powyższa dorę- 
czona będzie dyplomatom fran- 
cuskim i amerykańskim w pań- 
stwach neutralnych. 
Przypuszczają, iż Wilson nie 
uzna żadnógo nowego „rządu 
SR przed zwołaniem 
w Rosji konstytuanty. 


Niemcy nad Bałtykiem. 


Faku prowincji nadbałtyckich, 
Berlin, 1 października. 
(Tel.. wł.) 


„Berl. Tagbl.* donosi, iż w 
odpowiedzi na notę ententy 
rząd niemiecki oświadczył swą 


gotowość do wysłania nowej 


komisji międzysojuszniczej, któ- 
ra będzie czuwała nad ewa- 
kuacją prowincji nadbałtyckich. 

Rząd niemiecki odwołał je- 


szcze w zeszłym tygodniu Gol- 


tza, który nie erę prze- 
prowadzić ewakuacji.  — 


Goltz odmawia żądaniem taty. 


Londyn, 1 października. 
(Fel. wł.) 


Ze Sztokholmu donoszą do 
„Morning Post“: 

„4 Rygi piszą, iż von der 
Goltz w rozkazie dziennym od- 
mawia odesłania swej „żelaz- 
nej dywizji* do Niemiec. 


Otwarcie sejmu. 


frazes Ad sumienie.. 


Ciężkie, 
gromadzą: się nad rozpoczy- 
nającym obrady: sejmem. 

Że wszystkich stron Pol- 
ski lecą stroskane myśli i 
spojrzenia w kierunku do- 
stojnych 


jesienne chmury - 


uwerenów, zacie- Se 


trzewionych w dalszym cią- 
gu walką partyjną. 
Przypominają się, jak ży- 
we, obrazy sejmowe z cza- 
sów przedrozbiorowych, i po- 
wstaje tragiczne pytanie, 
czego nas właściwie stulet- 
nia z górą niewola nauczy- 
las, — jeśli pierwszy po ski 
w odro j 


-z największych momentów; 


przemysł; 


"nicy, socjaliści, thugutowcy, | | 
_endecy!!! UŚ 


- wielkich wk po 


nie może zdobyć się na sta-| 
łą większość, pozwalającą $y 
mu w tej przełomowej, brze- 
miennej chwili rozwiązać bo- ec 
daj w części olbrzymi kom- $o 
pleks zagadnień, wziąć na 
bary nawał pracy i wyko- 
naé ją, — zbudować funda- $ 
menta. pod gmach ojczysty hy 
== zręby kłaść! 
Więc tak mało jest po. 
polsku czujących suwerenów, $ 
iż nie można z nich wię- 
kszości utworzyć? 
Czyżby w sejmie polskim $ 
frakcja polska była mniej- jów 
szością? | i 
Nie, — tak źle nie jest 
olbrzymia większość posłów 
mówi mniej lub więcej do- ff 
brą polszczyzną i zalicza się $ 
do polaków. || 
polak nie sługa: $k 
nie zna co to pany! | 
Przedewszystkim indywi- 
dualność i złota wolność... 
szlachecka (zawsze to samo!) $ 
A więc — co za tym $ 
idzie — interes partji, in~ 
teres osobisty, autoreklama, 
ambicje i zawiśei, żądza. 
władzy lub zysków, mące- 
nie wody i łowienie w niej. 
synekur, słowem — cała ta | 
nieśmiertelna polska gale- | 
rja z czasów saskich, w` tu- | 
żurki jeno, sukmany i blu- | 
zy przystrojone. | 
Nawet gdzieś w kącie czai | 
się Siciński nowy, aby w. 
odpowiednim momencie za- 
krzyknąć ulicy . efektownie | 
w rozżalone ucho: „ Liberum | 
veto!“ | 
Ojczyzna przeżywa jeden | 


głód i chłód zagląda miljo- | 
nom w Oczy; zrujnowany 
krew -polskiego ` 
żołnierza, wykuwającego oj- 
czyste granice; tysiące pierw- | 
szorzędnych zagadnień, wo- 1 
łających Ó rozum i zgodę 
odbija się ponurym echem | 
w sali sejmowej, w której | 
rozpari się wszechmocny F raj 
zes i wywija. błazeńską la- t 


ską. 
Niema sejmu, a tylko pra- 
wica, centrum i lewica, mig- A 
dzy którymi — jak mówi po 
sel Kaczur (piastowiec) PB 
„nie możę być mowy 0- kom- b 
promisie*. 5 
Niema polaków, gotowych 
do zgody i pracy rzetelnej | 
-- a tylko burżuje, obszat-| 


Nie chcą posłowie, a ZA) i 
nimi i masy zrozumieć, i: 
z ciężkiego | obecnego poło 3 
żenia wynieść nas może Ak 
frazes uliczny, dziki strajk,| R 
jednodniowy wysiłek, dema- 
gogja lub wzajemne rekry 
minacje, lecz jedynie wspól 
na, wytężona, gotowa d 


R 4 


święceń pracą. BB 
Po pierwszych w niepo- 
dległęj Polsee żniwach nie- » 


ma ludność miejska i masa: 


robotnicza chleba, gdyż ma- 
fja szlachecko-chłopska wo- 
li puszczać w pasek zboże, - 
aniżeli dostarczać g0 wła- 
snemu rządowi. 

Sekwestr i żandarm! to. 
są dopiero argumenty w wagi 
nej: Polsce. 

Nie pyta się w Toe., 


jak się rz ządzi, tyke = n - kt o 


rządzi! 
Nawet na tak waniosij, 


= < Wpłynęły następujące prze- 


f 
| 


S 


| 


á c 


jedynej platformie, jaką. jest 
Wspólna miłość ojczyzny, nie 
mogą się razem znaleźć en- 
decy z socjalistami, thugu- 
wcy z konserwą! 
1 W zakamarkach zaś War- 
szawy, Łodzi i Zagłębia, z 
a murów i płotów, patrzą 
chytrze tysiączne oczy ko- 
munistyczne w polską nóc 
niezgody i Śmieją się ra- 
dośnie w stronę Berlina i 
Moskwy! : 
Czyż nie widzicie - suwe- 
reni, iż jesteśmy pozosta- 
wieni sami sobie w tym roz- 
morzu europejskim, w któ- 
rym lada nieopatrzny krok 
pogrążyć nas może? 
Czyż nie widzicie, iż im 
więcej nas na zachodzie ko- 
chają, tym marka polska ni- 
żej leci? 
_ Wprost nieopłaconą jest 
ta przyjaźń! 
/ Gdzież więc szukać ra- 
{unku i wyjścia z. ciężkich 
terminów, jak nie w samych 
sobie?! ; . 
| Czyż nie jest już najwyż- 
szy czas, aby w sali sejmo- 


wej "miejsce Frazesu zajęło : 
| — Sumienie?! 


Ty « 


Ajaks. 


 85-te posiedzenie 


Sejmu. 
Warszawa, 2 października. 
(P. A. T): 


„Wczorajsze posiedzenie sej- 


mu zagaił marszałek o godz. 4 


_ m. 30, poświęcając wspomnie- 
pie ś. 


l p. Wacławowi Wojtula- 
misowi (klub N. Z. R.), zmarłe- 
„jou w sierpniu. 


Alożenia rządowe: projekt usta- 
wy o taryfach celnych, projekt 
organizacji statystyki admini- 
etracyjnej, projekt ustawy o 
uproszczeniu postępowania w 
sprawach o zbrodnie i występ- 
ki w b. zaborze austrjackim. 


Projekty w 1l-szym czytaniu ` 


bez dyskusji odesłano do ko- 
misji. 
' Prezydent ministrów Pade- 
fmewski. doniósł telegraficznie, 
że w ważnym interesie kraju 
musi wyjechać do Londynu i 
prosi o wytłumaczenie nieo- 
Decności w sejmie. 

Następnie zabrał głos min. 


spraw wewnętrznych Wojcie- 


| 


i ROMANS 

(27, 

| — Zrobiłeś. tol- niepotrzeba 
zaprzeczać. Nie wiedziałem o 


twej hańbie, kiedy przed dzie- 
Slęciu laty przybyłeś do mnie 
pod pozorem zapytania mnie 
"Pp radę.. Powiedziałeś mi, że 
| ohcesz zaślubić kobietę, której 
 ©08ag pozwoli prędko przyjść 
Gi do majątku... Ta kobieta, 
wdowa po francuzie z zaboru 
i Sama francuzka, należąca do 


,ła syna. Sądząc, żeś się otrzą- 
*snął ĄdZĄC, Q ą 


zaczynał 
| Maj - 


f hybotanym "namiętnościami 


zl 


chowski do referatu o położe- 
niu. - 
Skreśliwszy trudności, na ja- 
kie natrafiła budowa państwa, 
stwierdził, że podstawowe za- 
danie, tworzenie siły zbrojnej, 
ktoraby zapewniła poszanowa- 
nie u obcych dla Polski, dzię- 
ki naczelnemu dowództwu zo- 
stało wykonane. Żołnierz pol- 
ski niesie wolność na wschód. 

Przechodząc do stosunków 
wewnętrznych, oświadczył mi- 
nister, że położenie ekonomicz- 


ne jest ciężkie, ale nie rozpa- ` 


czliwe. Porządek trzeba utrzy- 
mać za wszelką cenę. Polska 
nie będzie polem do ekspery- 
mentów (brawa). 

Pójdziemy drogą ewolucji, a 
nie rewolucji. (Brawa na pra- 
wiey.) 5 

Reformę -rolną przeprowadzi 
się w całym-majestacie prawa. 
Rząd przedłoży sejmowi odno- 
śny projekt.—Również przygo- 
tował rząd szereg projektów 
ustawodawstwa robotniczego. 
Co do aprowizacji spotkał rząd 
zawód. W jednych stronach 
był mały urodzaj, w. innych 
znów nie dostarczono konty- 
gentu. 


Sejmowi przedłoży się pro- 


jekt ustawy o gminach wiej- 


skich dla wszystkich dzielnie. 


"W końcu min. Wojciechow- 
ski mówił o konieczności po- 
dniesienia autogytetu rządu, 
który musi mieć polityczne 
kierownićtwó. Zródłem władzy 
jest naród, ale do wykonania 
muszą być organy. Minister 


"broni zasady wzm:cnienia wła- 


dzy centralnej, wyboru naczel- 
nika przez plebiscyt, jedno- 


dzbowego sejmu.. Straż praw 


składająca się z mężów zaufa- 
nia naczelnika państwa i sejmu 
będzie rozstrzygała 0 dopu- 
szczalności ustaw. 

Kierownik ministerjum apro- 
oświadczył, 


na pudy poleca najtaniej 


Smałarnia L. Lemkowicza 


w Czeladzi obok wapienników 
Boruchowskiego i Lemkowicza. 


łości uczynią z ciebie innego 
człowieka, chciałem jednak 
dowiedzieć się, w jaki sposób 
się prowadzisz...  Zapłaciłem 
dużo, ażeby być powiadomiony 
o twych postępkach, i, co się 
dowiedziałem,  przestraszyło 
mnie... Mniej niź w ciągu lat 
czterech, majątek - osobisty, 
wniesiony przez panią de Nayle, 


‘zostat pochłonięty, nie speku- 


lacjami ryzykownymi, . lecz 
wstrętną rozpustą, na którą 
Niemcy mają monopol. i 

Dowiedziałem się jednocześ- 
nie, że w naszej rodzinie jest 


- nietylko fałszerz, ale i-szpieg 


na żołdzie Prusl.. 


Robert uczuł, że trzeba ener- 
gicznie zaprotestować. 

— Kłamstwo! kłamstwo! — 
zawołał. — Spotwarzono mnie. 
Ja nie ścierpię tak śmiertelnej 
obelgi!.. 

— Milcz! . 

— Nie, nie będę milczał! — 


ciągnął dalej Robert, padając. 


na kolana przed bratem i wy- 
ciągając doń ręce. — Byłem 


nędznikiem, rumienię ie. te- ` 


go, rumienię „ze wstyd r ale 
nie należy mnie oskarżać, żem 
szpieg... Tego już za wiele!.. 
Prócz tej zbrodni, której za- 
przeczam z oburzeniem, przy- 
znaję, niestety, wszystkie, moje 
winy, i żałuję za niel. "a 
— Żałowałeś też przed pięt- 


*się stale zasłużonym powodze- 


cał 


SK R A" — 2 października 1919 roku. 


Kronika. 


. Dziś w czwaftek 2 b. m. Aniołów 
Stróżó w. de = 


Jutro w piątek 3 b. m. Kandyda. 


Wschód słońca g. 6 m. 03, 
. Zachód 3 g.5 m. 35. 
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Red. „Iskry“ p. Monsiorskiemu po" 
święcam. 

„iskra“ iskrą leci w świat, 

nawet jej nie zrówna „Pat'l 

Czy z Sosnowca. czy z Dąbrowy, 

lub ze Sląska też Górnego 

zawsze ma telegr nowy. 

Lecz to przecież nic dziwnego, 

gdyż Redakcji skład w tej mierze 

może sobie rzeknąć szczerze: 

„Iskra“ iskrą leci w Świat, 

nawet jej nie zrówna „Pat“. . 

Chcesz dać anons dła reklamy, z 

albo może szukasz żony: ` 

„Iskry” masz otwarte łamy,— 

(skutek tego zapewniony) ` 

ona bowiem dobrze znaña, 

w całej Polsce jest czytana. 

„Iskra“ iskrą leci w świat, 

nawet jej nie zrówna „Pat'l. 


-0 eksport naszych produktów. 
Wydział handlu wewnętrznego 
ministerjum przemysłu i han- 
dlu wzywa o szybkie dostar- 
czenie spisu produktów z po- 
daniem ilości, które Polska 
mogłaby w najbliższym czasie 
eksportować. Spis ten przezna- 
czony jest dla ministerjum 
przemysłu i handlu w Londy- 
NIE; 

-` Zgłoszenia zainteresowanych 
przyjmuje sekretarjat Towa- 
rzystwa przemysłowców Zagłę- 
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu, 
Sienkiewicza 11. 


- Zabawa na rzecz żotnierzz. W 
niedzielę, dn. 5 bm. staraniem 
Koła polek odbędzie się w 
parku sieleckim zabawa na 
korzyść żołnierzy, urozmaicona 
wielu atrakcjami. 

Zabawy Koła polek cieszą 


niem, nie wątpimy więc, że i 
tym razem pospieszą do parku 
tłumy publiczneści. 

Z miasta. Ulica 8 Maja na- 
reszcie po wielu dniach pracy 
bardzo . wielu bezrobotnych 
zaczęła wczoraj przywdziewać 


. szatę z granitu. Kiedy jednak 


ta cała ruinacja zostanie ukoń- 
czoną trudno przewidzieć wo- 
bec prowadzenia robót na 4 
zmiany systemem najnowszym, 
polegającym na tym, iż trzech 
robotników stoi, a czwarty się 
im przygląda. 


. 


Możeby nasz magistrat ZWrÓ- : 


nastu laty!  Załowałeś i przed 
laty dziesięciu! Zal twój dzi- 
siaj- nie jest. szczerszy niż 
wówczas! > 
- — Na grób naszej matki 
przysięgam, że mówię prawdę!.. 

Ryszard drgnął. 

Robert sądził, że mu się u- 
dało poruszyć czułą stronę w 
sercu brata. TE A 

Twarz przemysłowca przy 
brała nagłe wyraz mniej su- 
rowy. Š 

Nie był rozbrojony, a jednak 
wspomnienie matki, wywołane 
przez Roberta, poruszyło go 
do głębi- serca. 

— Podnieś z 
głosem spokojnieszym —usiądź 
i wytłomacz mi, nie usiłując 
- oszukać, bo to byłoby daremne, 
cel twojej podróży do Paryża... 

' Jednocześnie Ryszard Ver- 
niere usiadł na fotelu po Za 
biurkiem, a Robert, zamiast 
usiąść, stał przed nim. 

— Pomówię z tobą szezerze 
— rzekł. 

— Proszę. ; 

— Jestem zupełnie zrujno- 
‘wany, bez wyjścia, bez śŚrod- 
ków... 

— Żona twoja przecie po- 
siada jeszcze majątek. E 

—_Qo pozostaja jej, należy 
do Filipa de Nayle, jej syna, 

— I nie chce, ażebyś sięgnął 


. cy“. Z Warszawy komunikują 


się — wyrzekł 


cił swe łaskawe oko na ulicę 
Warszawską, a zwłaszcza na 
część jej dłuższą między uli- 
cami Modrzejowską a Staro- 
sosnowiecką. Śródmieście to 
niby, a błoto, a. smród do nie- 
wytrzymania. Wąziutka ta uli- 
czka właśnie dla tego, że jest 
tak wąska, winna być wybru- 
kowaną i utrzymaną we wzo- 
rowej czystości. 

Echa zamknięcia „Głosu Pra- 


nam ze sfer kompetentnych, 
iż sprawa red. Łaszczyńskiego 
sądzóna będzie nie w Sosnow- 
cu, aby uniknąć najmniejszych 
choćby pozorów  stronnosci, 
gdyż wchodzi tu w grę osoba 
sędziego śledczego przy sądzie 


okręgowym sosnowieckim. 


Strajk drukarski w Warsza- 
wie. Groźba niewychodzenia 
wszystkich dzienników war- 


',szawskich, została w ostatniej 


chwili usunięta. 


~. Prowadzone w ciągu całego 


dnia przy pośrednictwie mini- 
sterjum ochrony pracy, roko- 
wania pomiędzy właścicielami 
drukani a pracownikami dru- 
karskimi, wprawdzie nie do- 
prowadziły do porozumienia i 
rozpoczął się strajk w drukar- 
niach warszawskich, jednak 
wobec przyjęcia przez wydaw- 
ców warunków, postawionych 
przez pracowników  drukar- 
skich, praca przy druku pism 
codziennych nie uległa przer- 
wie. 

Pożyczka państwowa. Ostat- 
nim dniem sprzedaży pożyczki 
państwowej r. 1918 był d. 30 
b. m., wobec czego minist. 
skarbu poleciło urzędom po- 
ezty i telegrafu, aby od tej 
daty zaprzestano dalszej sprze- 
daży pożyczki. jèr 

Dziennikarza amerykańscy W 
Warszawie. drodze z Pra- 
gi Czeskiej, gdzie byli podej- 
mowani przez prezydenta Mas- 


saryka przybyli do Warszawy 
dziennikarze amerykańscy, a 
mianowicie M-r Coramon Ford, 
przedstawiciel „Chicago ^ Tri- 
bune*, „Assoziąted Presse* £ 
innych i Miss Drexel. W naj- 
bliższych dniach przybędą do 
Warszawy jeszcze trzej. dzien- 
nikarze amerykańscy i zaba- 
wiwszy tu dni parę, udadzą 
się razem do Lwowa. W cza- 
sie pobytu w Warszawie Miss 
Drexel, która brała udział w 


- pracach nad kodyfikacją Ligi 


narodów w traktacie pokojo- 
wym, zamierza - propagować 
ten ruch wśród niewiast pol- 
skich za popieraniem Ligi na- 
rodów. W tym. eelu zwróci 
się do naszych posłów-kobiet. 

Dziennikarze  amerykańcy 
wyrazili gorące pragaienie. u- 
zyskania audjencji u naczelni- 


ka państwa.  - ; 


Miljoner warszawski w Berli- 
nis. Kupiec żydowski S. Wolf 
nagromadziwszy spore oszczę- 
dności zaokrąglone podczas o- 
kupacji do okrągłej sumki tak 
sobie upodobał Niemcy,, że po- 
stanowił opuścić dziką, barba- 
rzyńską, pełną rabuśników i 
pogromszczyków Polskę i o0- 
siedlić się śród tak miłych, 
kulturalnych i przyjaznych po- 
bratymców kieszonkowych w 
Berlinie. 


Atoli złada p. Wolfa- 


o porządkach, kulturze i bez- © 


pieczeństwie w stolicy Nie- 
miec niezbyt długo trwała, bo 
oto jak donoszą żargonówki 
warszawskie p. S. Walf na- 


 padnięty został w Szarloten- 


burgu w willi własnej przez 


bandytów, którzy zrabowali © 


mu czternaście miljonów ma- 
rek. Bandyci udawali począt- 


kowo, że są urzędnikami pò- 


Jicji kryminalnej-i znają p. 
Wolfa podczas gościny w War- 
szawie. 

Kosztowne pomyłki urzędników. 
Ministerjum poczt i telegrafów 
stwierdziło, że wiele urzędów 


Dziś został przeniesiony sklep | 


DORY GOLDBRUCH 


z uł. Policyjnej Je 20, na ul. Modrzejowską, róg Warszawskiej. 
Sprzedaż towarów bławałnych, że 


Wełny, bostony, sukna, korty, 
skie, markizetki, batysty, 


UWAGA I 


Korty 2 i pół łokcia szerokości łokieć 18 mk. i po 10 
Obsługa sumienna i akuratna. ZSO £ 

Polecając się łaskawym wzglłędom Sz. Klijekteli pozostaje 

„m szacunkiem Dora Goldbruch. 


po kapitał, stanowiący 0 przy- 
szłości jej dziecka... . 

— Wiele zawiniłem wzglę- 
dem niej. Nie ufa mi... ~ 
i _— Daleki jestem: od ganie- 
nia jej.. Postępuje jak dobra 
matka... FE: 

— Ryszardzie, nie jestem 
już, młodym... starość się zbli- 
źa, i przysięgam ci, że już na- 
stał dla mnie wiek rozumu... 

— Powinien był nastać przed 
dwudziestu laty? 

— To prawda. Ale po co mi 
wspominać to teraz%.. Nic nie 
jest do powetowania... Nie mo- 
żasz mi odmówić ani zdolności 
mechanika, ani talentu wyna- 
lazcy... 

— Nie zaprzeczam... ale jaki 
"m nich zrobiłeś użytek opłaka- 


ny?.. Przekładałeś nad pracę - 


rozpustę. 

— Dziś myślę o pracy i pra- 
cować chcę, lub w łeb sobie 
palnę, bo nie cheg dłużej zno- 
sić upokorzeń w. życiu, lub 
wegetować na łasce ŻONY... 

— 4 przychodzisz mnie pro- 
sió? /, 

— O pracę. 

— W jakiej postaci? 

— O posadę w twej fabryce. 

Ryszard spojrzał na brata 
przenikiiwie, Oczy w Oczy, usi- 
łując wyczytać jego myśli. 
< — Q posadę w mej fabryce? 


4 


ł 


aksamity i jebwabie' szwaj car- 


— powtórzył, marszcząc brwi 
z wyraźną nieufnością. 

— Tak — podchwycił żywe 
Robert. — Zatrudniasz wielu 
robotników, obstalunki napły- 
wają do ciebie bezustanku. 
Bezustanku wprowadzasz w 
wykonanie nowe wynalazki... 
Pracujesz po nad siły, wyczer- 
pujesz się, ponieważ nie masz 
przy sobie osoby, zdolnej osz- 
czędzić ci ciągłego natężenia 


umysłu, uzupełnić się kiedy 


cię znużenie przygniata, po- 
módz ci w twych pracach, dać 
ci nawet nowe pomysły, z któ- 
rych mógłbyś wyciągnąć wiel- 
ką część, dla podniesienia jesz- 
cze renomy swej firmy... Dla- 
czegoż nie miałbym być, "mój 
bracie, twoim rotulnym współ- 
pracownikiem? SERÓW 

— To niepodobna — odpart 
oschle Ryszard Verniere. ~ 

— Niepodobna? 

— Tak. 

— A jednak... i $$ 

— Daremniebyś nalegał! — 
przerwał przemysłowiec—zmę- 
czenie i wyczerpanie, o któ- 


rych wspomniałeś przed chwi- - 


lą, nie istnieje... Ja nie potrze- 
buję nikogo... Nie chcę mieć 
przy sobie żadnego współpra- 
cownika... a zwiaszcza ciebie. 
— A oóż. to za powód takie- 
go rażącego wyłączenia?.. 
(©. 6. mj 


zefiry, płócienka, medapolamy, płó- $ = 
tna i różne inne towary po cenach możliwie najniższych. 4 
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 pocztowo - telegraficznych wy- 
płaciło już i wypłaca w dal- 
szym ciągu przekazy, nadane 
"w urzędach pocztowych na 
„obszarze obecnych ziem pol- 
skich lecz wpłaconych przed 

. objęciem administracji przez 
=- rząd polski. Niemniej przeka 
zy nadane zostały w księstwie 
Poznańskim, rzeczypospolitej 
<zesko-słowackiej, w niemiec- 
_ kiej Austrji i Berlinie. Ponie- 


waż przez wypłaty podobnych | 


przekazów skarb polski ponosi 
straty, ministerjum — poleciło 
urzędom pocztowo-telegraficz= 
nym wstrzymać dalszą wypła- 
tę wspomnianych przekazów. 
Występy Heleny Sulimy w So- 
snowcu. Wielkie zainteresowa- 
nie obudzą niewątpliwie zapo- 
~- wiedziane na nadchodzącą so- 
botę i niedzielę występy świet- 
nej artystki teatru Rozmaito- 
ści p. Heleny Sulimy, która 
zapozna nas z dwiema: dosko- 
nałymi sztukami z repertuaru 
teatrów „warszawskich. 
- „Niebieski lis“ cieszył się w 
ubiegłym sezonie niebywałym 
 powodzeniem—grał go bowiem 
teatr Letni z rzędu 56 razy, to 
chyba najwymowniej świadczy 
o wartości sztuki. Również 
„Wolna kobieta* którą śp. Ka- 
zimierz Zalewski wystawił w 
"swoim czasie w teatrze Małym, 
 doznawała tam wielkiego po- 
wodzenia przez długi szereg 
wieczorów. 
Aby umożliwić publiczności 
- zamiejscowej zobaczenie „Nie- 
bieskiego lisa“ dyrekcja zapo- 
wiada tę piękną i mądrą ko- 
medję naniedzielę popołudniu. 
"Występy znakomitej artystki 
mają zapewnione w Sosnowcu 
wielkie powodzenie. 


muammer 


Z Będzina. 


Z Rady miejskiej. W dniu 2 
października odbędzie się po- 
siedzenie Rady miejskiej. Po- 
rządek dzienny obrad jest na- 
stępujący: i 
= 1) Odczytanie protokułu po- 
przedniego posiedzenia; 2) ko- 
respondencja bieżąca; 3) spra- 
wozdanie i wniosek komisji do 
spraw ogólnych w sprawie z 
elektrownią sosnowiecką 0 ce- 

"mę światła, jako też wniosek 
nagły r. Landau w tej sprawie; 
4) wniosek komitetu robót pu- 
blicz. i sprawozdanie z prowa- 
dzenia robót miejskich; 5) u- 
chwalenie ordynacji podatku 
majątkowego oraz sprawa ja- 
wności wyk płatników po- 
datku dochodówo-majątkowego 
w związku z listem Stow. lo- 


katorów m. Będzina; 6) uchwa- ` 


Jenie pozostałej części budżetu 
na rök 1919 (rozdział I lokale, 
wydatki biurowe i inne); 7) 
sprawozdanie delegatów ze zja- 
zdu w Warszawie w sprawie 
aprowizacji; 8) odpowiedź ko- 

misji zdrowia publicz. i opieki 
wół na interpelecje r. Ham- 
burgiera; 9) sprawa funduszu 
na budowę gmachu dla wyż- 
szej 8-io klasowej szkoły real- 
mel w Będzinie w związku z 
listem rady opiekuńczej tej 
szkoły; 10) podanie wydziału 

` pibljotecznego przy Tow. kul- 
turalno oświatowym „Wiedza 
Robotnicza* o subsydjum dla 
bibljoteki Towarzystwa; 
wniosek r. Rubinlichta © po- 
dawanie do wiadomości rad- 

mych uchwał magistratu; 12) 

- sprawa godzin pracy służby 
szpitala dla, zakaźnych; 18) 
wniosek r. Strausmana w spra- 
wie budowy łaźni i pralni me-- 
chanicznej. 


Szyna ar mm 1 pi OWO OAM 


7 Doktór 
paweł Broniatowski 


| w. Częstochowie, 

uł. św. Panny Marji t. |. 
Aleje Nr. 21, obok teatru 
Paryskiego. — 

oby skórne, dróg moczo- 
wych i 


grew 


tl): 


(„1 SK RA" — 2 października 


Zuchwały napad bandytów. 


ZE 


zrabowanie 100,000 marek. 


W Myszkowie dokonali ba- 
dyci napadu na mieszkanie p. 
L. Sojki, przyczym . zrabowali 
poważną sumę pienietna, 

Przebieg napadu wedle źró- 
dłowej relacji przedstawia się, 
jak następuje: | Ę: 

Około godziny 9 i pół wie- 
czorem do domu, zamieszka- 
nego przez p. Sojkę, przybyło 


8—10. bandytów, ubranych w - 


uniformy wojskowe. Bandyci 
uzbrojeni byli w rewolwery; 
pięciu wkroczyło do mieszka- 
nia, inni pełnili straż na dwo- 
rze. ł 

Po steroryzowaniu domowni- 
ków i służby, bandyci zażądali 


„rek i t+p. pani S 


otwarcia kasy, z której zabrali: 


kilka tysięcy marek, odbiera- 


jąe nadto biżuterję, wartości . 


ogólnej około 10,000 mk.: jak 
kolezyki, pierścionki i zega- 
Łup ten 
wszakże nie zadowolnił rabu- 
siów; przeprowadzili - skrupu- 


latna rewiżję, której wynikiem ` 


było znalezienie około 100,000 
marek w bieliźniarce na gó- 
rze. . 

Po dokenaniu rabunku ban- 
dyci zamknęli wszystkich o0- 
becnych w śpiżarni, następnie 
zaś ulotnili się bez śladu. 

W celu wykrycia bandytów 
wdrożene dochedzenie. 


pn nn 


-Telegramy. 


Komunikat polski. 
Warszawa, 2 października. 
(PAT). | 


Komunikat sztabu general- 
nego z d. 1 b. m. j 


Front litewsko-biatoruski. 


Na wschód od Dźwińska pod, 
Krasławką nieprzyjaciel wiel- 
kimi siłami usiłował sforsować 
linję rzeki Dźwiny. Ataki od- 
parto. Jednocześnie silne ataki 
nieprzyjacielskie na przyczółki 
mostowe każe rm i Borysowa 
odparto z wielkimi dla prze- 
ciwnika stratami. 

Na.południe od Połocka od- 
działy nasze nagłym wypadem 
rozbiły przeciwnika pod mia- 
steczkiem Kamień, biorąc 200 
jeńców i 2 karabiny maszyno- 
we. Na odcinku na północ i 
południe od Prypeci nieprzy- 
jaciel, wyprowadzając świeże 
siły do akcji, atakuje silnie 
nasze pozycje. 


Front wołyński. 


Ożywiona działalność wywia- 
dowcza przeciwnika. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
Kaller, pułkownik. 


. 


Sprawa Galicji. 
Paryż, 2 paź dziernika 
(Tel. wł.) 


„Temps“ donosi, że Rada 
5-ciu z inicjatywy Francji za- 
mierza rozwiązać sprawę Gali- 


cji Wschodniej w myśl żądań 


polskich. 


Krwawy napad na 


żołnierzy francuskich. 


Jako ôdwet — 10 milj. 
kontrybucji. 
Starcie niemiecko-francuskie. 
Wiedeń, 1 października, 


W Saarbruecken doszło do 
krwawego starcia między niem- 
zami a żołnierzami francuski- 
mi. Około 160 niemców zaata- 
kowało z niewiadomego pewo- 
du żołnierzy franeuskich. Przy- 
szło do krwawego starcia, „w 
którym było kilkudzięsięciu 
rannych. Aresztowano 45 niem- 
ców, którzy brali udział w de- 
monstracji. Będą oni odpowia- 
dać przed sądem wojennym. 
Na miasto Saarbruecken nało- 
żono 10 miljonów marek kon- 
trybucji. Władze francuskie 
poczyniły eały szereg daleko 
idących zarządzeń. 


Ewakuacja Litwy. 
Genewa, 1 października. 
PR (Tel. wł.). 
Z Paryża donoszą: 
7d. 1 listopada Litwa bę- 


"ka zaczyna nagle 0 


dzie miała stałego zastępcę na 
kenferencji paryskiej. 

- Pichon oświadczył w komi- 
sji parlamenternej, iż na żąda- 
nie rządu litewskiego wojska 
niemieckie opuszczą Litwę do 
d. 1 listepada. 


Niemcy przygotowują 
się do nowej wojny. 
Wiedeń 1 października. 
(Tel. wł.) 


„Telegraphen Companie* do- 
nosi z Zurychu: ŻĘ PANUS 
kazywać 

wielką nieufność wobec niem- 
ców. Część prasy francuskiej 
twierdzi, że niemcy czynią go- 
rączkowe przygotowania do no- 
wej wojny. Prasa między in- 


nemi domaga się, ażeby niem- : 


s Futro 


„ławnłoby się dla księży) 


com zakazano wyrobu dział. 


MOOIE 


4 


1918 roku. 


_ eeren 


rano od 70000—79999, 


į rano od Ne 80000—89999. 


Ławnik Całuk. 


| mm n a 


. W dniu 5 października r. b. o godzinie 10 rano w gmachu ochrony| 
na Górze Zamkowej w Będzinie odbędzie się x $ 


Zjazd Polskiego Nauczycielstwa szkół powszechnych 
z Zagłębia Dąbrewskiego (cały dawniejszy powiat Będziński). | 


PORZĄDEK OBRAD. 1) Referat p. t: „Prawa i obowiązki nauczy: 
ciela", 2) Organizacja Ognisk, 3) Sprawa uposażenia naaczycielstwa,| 


4) Wolne wnioski. 


Upresza się e punktualne przybycie. 


„m Będzinie. Dąbrowie, Sosnowcu i Zawiercl 


> 


30 wrześniA "zostały skra- 
dzione 2 kwity wydane przez 


Polską kasę Krajową 


w Sosnowcu, jeden na rub. 
5.000 za M 16034, drugi na 
rub. 1.000 za Ns 130838, prócz 
tego mk. 500, rub. 325, rub. 
30 w złocie, rub. 14. srebrem 
na imię Antoniego Grudnia z 
Milowie. 

Nabywca takowych zostanie 
pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. 


lisy, karaknłowy kołnierz na< 
do sprzedaniar 
Wiadomość Starostwo będzińskie iażynie. 
Tysżler. 


« ` `~ 


Kupię garnitur mebli 
dziecinnych, wyściełane, 
mogą być: wiedeńskie, koszykowe lub bambusowe. 
Zgłoszenia: J. Zawadzki, teatr Zimowy. 


Nagrody 5© marek 
otrzyma ten, kto wskaże karzełka wysokości do 
30 cali, | 


BEE MERER ERT JOARE ROZWODEM E EEES KORY SES TE 


EENIA A E E S AG ERSTE E rE CCA A EAR DO 


Zawiademierle. 


Magistrat komunikuje, 


iż począwszy od miesiąca paździer- 


produkty kontygen- 


towe w sklepach następujących Stowarzyszeń: 


„Stow. 


z r. b. mieszkańcy będą otrzymywali 


Spożywczo-Handlowe, Orla22, 
Spożywcze Zgoda, Średula 
Samopomoc, Targowa 8, 


a 8 “Samopomoc, Niemiecka 4, : 
$ £ Przyszłość, domy Walcowni Hr. Renarda, 
Sa Ę Rzemieślnik, Wawel 3. 
s fi = Miła 4, 
f s 5 Renardowska 
dem Stachlewskisgo 
E x A Ciepła dom Ruska, 
s Ą > Sienkiewicza, dom Otrębskiego, 
À 4 g Sienkiewicza 5, 


spie 7 > St. Sósnowiecka 68, - 
Stow. Spożywcze przy Zakładach Milowiekich, 


Stowarzyszenie Spożywców w Sosnowcu, 


Bi pt; | ; 
Dła Kolejarzy 


-Orla 14, 

Będzińska 15, 
Mowopogońska 33, 
Marjacka 1, 
Rudna „Echo“ 


Sklep Stow. pracowników kolejowych 3 Maja dom kolejowy. | 
Sosnowiec, dnia 27 września 1919 roku. 


Ławnik Całuń. 


Magistrat 


Wydział Aprowizacyjny. 


] OGŁOSZENIE. 
Karty żywnościowe. 


karty żywnościowe na m. październik wydawane| 
będą w dniach 30 września, 1 i 2 październik ah 
od godz. 8 rano do 2 po południu bez przerwy w następu 
jących komisarjatach i następującym porządku: | 
1) Kołłątaja 10 w podwórzu I piętro od Ni 10000 E 
29999 i dla wszystkiej ludności żydowskiej, 
2) St. Sosnowiec II Komisarjat od 30000—89993, 
8) Pogoń, Orla III Komisarjat od 40000—49999, "R 
4) Sielce, Renardowska IV Komisarjat ed 50000—59989,| 
5) Modrzejów Komisarjat w dniu I. 10 od 8— i2 god 


6) Milowice Kemisarjat w dniu A. 10ed 8 — 12 godz 


_ Wydzial Aprowizacyjny 


z rosłej osoby (przepiękne 


 Laginęła 


Drukarnia „Iskry. 


potrzebni 
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Łarządy Odadniniów 


4 |. 
Li) 

wji 
7 

ai 

|| 

| 


l 
"Dnia 110 b.m; uciekła tę 
na moja 3 


Marjanna Ghrezik 
mająca paszport z.pierwszep 
Hipolita Rachelskiegi 
Ostrzegam wszystkich, aby nikl 
gotówki nie pożyczał i mole 
należności jej nie wręczał, gdy! 
płacić nie będę. 

Będzin, Polska Mieczarnia . | 
Jan Chruzik. P- 
| 


| 
f 


OPEET A IEEE AAE CLI TZ LZ 
r 

| Drobne ogłoszenia, 

AECE SADZE ADOCZAZIE PRATO ZZOZ | 

Samochód Waimes w radi 

-czeladnioy  Bzewśćj 

Renardowake 62. Be 


niński. 
pokoju anebo vai 
JĄ 
| 


Poszu b uję go. Oferty pros 
składać do „Iskry s pod X8 100a (i; 
Potrzebne uęzenice do pracowni 


ubierów damsriot 


Sosnowiec 3 Msja 31 dom kolejowy Pal 
procka. ; 


męzki do sprzedwnia r 


Row er długie. Prsejazd i, JI pi Ji SZ 
Zaginął paszport wydany przez 


f władze niemieckie na 
imię leka /Szwajecra, Oddać 80 
nlskry“. 4 
Ip uci passport na Amig Whip 
zaginął sława Góreckiego "a 
M 


przes włsdse niemieckie.  Zwrósić 
paszport na imię Kae 


„Iskry*. 
Zaginął liny Radniewskiej wy. 


ny przez władze niemieckie. Oźdsć 
da redakcji. T 


Fotrzebna 


Będzin. 
ijo "sprzedania fortepian krzyżowy 
3 Mełeckiogo w dobrym stanie. Wie: 


domość, Basar p. Kubiey w Grośśeu. 
Uczeń dej klasy ułzieła kórepe" 
CZE tyejl. Wiadomość u dozere7 
doma. Bank Handlowy Będziu. Su, 
[5 REE | paszport wydzny prze% 
Zaginął władze niemiegkie na imię? 
Klary 'Bsrentiew 6z. f 
tý i , paszport wydany prz e z 
Zaginął włedze rosyjsk:e i bilet 
wojskswy na lmię Edwarda Wieczorka. 
legitymacja wydana w 
gminie L:lowie pow. 
Włesżowskim na imię Lsjzeca Mendla. 
Joekowioza. l 
moncdy| Przefesonówaje KW 
baczność!  forbuję kapelasze 
damskie podłag najaewszych modeli. 
Torge męskie i dziecinne. Modrze- 
jowska N 15, Bergman. 
Dam 1000 koron temu, kto może 
i ułatwić zdobycie censnsu pan jg. 
kowego (6 klas) byłem uezniem służącsnzg 
obecnie w wojsku Zgłoszenia zwrag+ć do | 
y 


sklepowa z kausjg ii 
Wiadomesé  „Iskfk”! 


redzkcji pod G R ; 


pe e O A a a a OZI OOWA 2 


Saares prdwórzowa jest do sprze: 
Pompa Gacie, Pogoń Orla Na 8. 
Pokój 


umeblowany do wynajecia oi 
Z8 ray 


x 


